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Wszystkie dzienniki francuskie któreśmy 
wczoraj odebrali zgadzają się na to, że o0- 
gólne zajęcie umysłów spowodowane wa- 
żnóm nadzwyczajnie stadium w jakiem się 
znajduje sprawa wschodnią, przerwane z0- 
stąło artykułem Monitora poświęconym roz- 
iorowi instytucyj z 1852 r. a w szeze- 
gólności obowiązków Senatu. Dziennik rzą- 
dowy zadaje sobie pytanie: czyli to Z.gro- 
madzenie pojęło jak należy całą ważność 
wysokićj swćj missyi, i czyli się niedało 
zbytnie powodować wspomnieniom i przy- 
zwyczajeniom dawnego parostwa? Rozbiór 
ustaw przez Zgromadzenie prawodawcze za- 
wotowanych jest najmnićj ważnem zadaniem 
leżącóm w jego atrybucyach; czynności Se- 
natu w tym kierunku są pracą bez celu i 
bez powagi, bo są dyskussyą nad tém cze- 
go Senat zmienić nie ma prawa , chyba w ra- 
zie tylko sprzeczności z konstytucyą. W aż- 
ność Senatu i główną przyczynę jego istnie- 
nia w innych upatrywać należy atrybucyach 
i w tém właśnie jest różnica między Izbą 
Paró v dawniejszą a tém Zgromadzeniem. 
Izba Parów była tylko drugą Izbą w da- 


„ Artykuł ten, który podajemy poniżćj w ea- 
łćj osnowie, jest więc komentarzem do kon- 
stytucyi nadanćj przez Cesarza Napoleona. 
Nie będziemy się wdawać w ocenienie tćj 
konstytucyi ani trafności komentarza. Zdanie 
nasze o konstytucyach nadanych, znane jest 


WSPOMINKA HISTORYCZNA 
© wojskach pruskich w Krakowie 
z r. 1794. 
(Z niedrukowanego zbioru wiadomości o Krakowie 
Józefa Mączyńskiego). 


(Dokończenie) i 
_ Mieszkańcy krakowscy patrząc na to wszystko co się 
działo , nie mogli wytłumaczyć sobie zaszłych zdarzeń 
1 tój kapitułacyi , dopiero opowiadania przybyłych z zam- 
ku, wykryły tajemnicę i zaspokoiły ciekawość publiczną. 
_ Z kolei i były komendant zamku, a raczój były ko- 
mendant warty zamkowój, musiał także zaraz swojćm 
opowiadaniem zdarzenie to wyjaśnić, bo ledwo wszedł 
do kamienicy Laśkiewicza na rogu Wiślnćj ulicy, w któ- 
rój mieszkał, będąc buchalterem tego zamożnego kup- 
ca krakowskiego, a zaraz go w sieni opadli domowni- 
cy i znajomi na'ich czele zaś sama pani Laskiewiczowa 
wołająca: Panie Mańderle mów, mów co się to stało! 
— Mały wypadek pani dobrodziejko, za który mó- 
głem głową nałożyć. 
— Jak to! pańskie życie było w niebezpieczeństwie? 
odezwała się Elżusia młodziutka córka pp. Laśkiewi- 
czów *). Ale odezwała się głosem wykrywającym przed 


*) Poślubiona poźnićj Michałowi Skotnickiemu w mło- 
dości słynna pięknością, zmarła 4go lipca 1849 r., prze- 
kazując znaczną część majątku na dobroczynne uczynki. 


im dniem każdego miesiąca. 
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Rok 1856. 


Przyjmują się do umieszczania w Inseratach: 

OGŁOSZENIA, ODEZWY, UWIADOMIKYG DONIESIENIA wsżelkiego rodzaju, ty- 
czące się przemysłu, handla, rolnictwa , sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. za 
opłatą : 

od wiersza drobi z0 za jednorazowe umieszczenie po 4 kr., za następne po Żkr 
Do każdego inseratu załączone być winno 10kr, na opłatę 


stęplową za każ- 
dorazowe umieszczenie. h 


Listy z pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowemi przesyłane być winny 
franko do Bióra Expedycyi Csasu. 

Listy reklamacyjne nieopieczętowane nieulegają frankowaniu. 

Łisty niefrankowane nieprzyjmują się. 3 

w Numer pojedynczy dziennika kosztuje 5 kr. > 


powodów był pa wany, 


w niemałym był kłopocie... 


młodzieńca. 


jéj przygody temi słowy: 
— Już to rzecz niezawodna, 


ki, miał przedwczoraj jakieś przeczucie, 


mnie. za 
— Masz Wpan słuszność, rzekła na to (rog: 


wiczowa, zawsze człowiek przekonywa SIĘ; 
zrobi. 


— Właśnie na powrót ojca czekamy. 
Laśkiewiczo- 


jéj jest życie tego z każdego wzglę- 


Postrzegłszy to Manderle chcąc ją wybawić z kłopo- |ludźmi na zamek, opuściłem miasto, w któróm wszy- 
trezo poloketi, nic jéj na to nieodpowiedział; a dla |scy przygotowali się do dania odporu przybliżającym 
odwrócenia uwagi obcych osób rozpoczął opowieść swo- |się Prusakom. — Na drugi dzień gadano w zamku to 


adował , zastępstwie mojóm posłał kogo in- | zluzować, jak niema tak niema. W tém dają mi znać, 
nego Sar ahia. chodi kolój przypadała na |że spostrzeżono z zamku spieszący lud przez Stradom 


byłeś powodem | strzelających z tą wiadomością. 


| składa. Gdy prawod 


I 


Konstytucya ta będąca nie tyle dziełem człowieka, |Czy nieuległ władzy wsp 
ile dziełem doświadczenia i czasu, wskazuje, ze- 


— Dobry fortel! — pomyślałem i zgodziłem się nań. 
Jakoż odmłodniał starzec, gdym mu powiedział: Teraz 
rozkazuj panie komendancie, przechodzim pod twoje do- 
wództwo! 

„Długo byłoby opowiadać moi łaskawi państwo tyle 
różnych przeróżnych scen z tój prawdziwie szczęśliwie 
przez nas odegranćj komedyi. Powiem tylko, że jój 
zakończenie przez podpisanie kapitulacyi wielce nas U- 
cieszyło, a Śmieliśmy się serdecznie, kiedy dragieg 
dnia widzieliśmy występ całego wojska pru eBlski : 
powitanie, jak powiedział poczciwy klu sm a 
irin A wlazłszy w głowę jem ruszał y 

oni myśleli, że się cały kościotrup a i 

Na ten koncept rozśmiało się całe U pre Le 

W tój właśnie chwili wszedł doo wał: „M 
skiewicz a posłyszawszy ten 0 domu powita = 
slałem, że mnie wracająceg? Chyba, że wy oaia 
tony i Used, uk = m stał poprzed armatami 
cie co mnie groziło, SOA ejąć. Otwor každé gr. 
któremi miano nas rol iaki zę c 

dawał mi Sie jak piekielna otchłań , a każde 
Pa nią się: kanoniera + wyrokiem Śmierci! 
—_ Mniejsza 0 strach kiedy już minął, ale wiesz 
hany kto sprawcą tego? 
mężu kochany 
__— Oto nasz pan Manderle. 


— Co też mama mówi? to chyba pan Kowalski. 

— Niech tam będzie kto chce, my dziękujmy Bogu 
ki i tak skończyło — a teraz mój mężu chodźmy do 
siebie. 


2 


czego nie ma prawa zmienić, chyba w razie jawnéj 


sprzeczności z konstytucyą. Zadanie jego: ogranicza 
się na sprawdzeniu cechy ogólnćj projektów, prze- 


słanych sobie przez ciało prawodawcze, ze stano- 
wiska zasad kardynalnych, których jest strażnikiem. 
Prerogatywy jego nie są takie jak prerogatywy pa- 
rostwa, są owszem odmienne, lecz za to liczniejsze, 
ważniejsze i wyższe. 
Senat jest przedewszystkićm wielkićm eiałem po- 
litycznóm i moralnóm. Prawodawca ZF. 1852 nie- 
chciał, tworząc go, mieć w nim słabego odbicia in- 
nćj instytucyi należącćj do historyi. Chciał on utwo- 
rzyć ciado przystające równie do rządu jak do na- 
szego- stanu- spółecznego wynikłego z rewolucyi 
francuzkićj.- Naznaczył on ciału temu rolę wznio- 
słą i ważną. W czasach zwykłych i spokojnych 
może ciało to nasuwać wszelkie środki powszechne- 
go użytku: ono bowiem odbiera prośby współoby- 
wateli, b:da sytuacyę kraju, zastanawia się nad je- 
go potrzebami, nad wydoskonaleniem jego organi- 
zacyi, wskazuje zbawienne reformy i wnosi rzeczy- 
wiste ulepszenia. W czasach nadzwyczajnych, może 
jak dawne parlamenty wstrzymać zbłąkaną władzę, 
czuwać nad dobróm ojczyzny, nad całością teryto- 
ryslną, nad nietykalnością narodowój umowy, i nad 
utrzymaniem wszelkich zasad i wszelkich interesów 
spółeczeńskich. 
Ażeby zawód te 
ju, jak ważność i przyw 


n miał równą cenę w opinii kra- 
ilejó w zamiarze twórcy kon- 
stytucyi, Senat winien tylko śmiało wystąpić w du- 
chu swojego wzniosłego posłannictwa. Od niego 
bowiem zależy tak użyć swego wolnego czasu, aby 
spędzeniem go przewyższyć korzyści prac Zgroma- 
dzenia, którego miejsce zajmuje w Luksemburgu, 
gdyż konstytucya z r. 1851 nie nadaremnie zosta- 
wiła mu czas wolny. Czas dla niego to nauka, to 
zgłębienie, to nieustanne rozpatrywanie się w po- 
trzebach umoralnienia ludu, jego dobrego bytu, je- 
go interesów rolniczych, w potrzebach rozwoju je- 
go pracy, jego kredytu, słowem we wszystkióm co 
dąży do szczęścia i bezpieczeństwa Francyi. Czas 
dla człowieka stanu, to władza dążenia do dobra 
kraju, do odszukania tegoż dobra, do przygotowania 
go, bronienia, dopełnienia. Czas jest to skarb, któ- 
rego brakowało zgromadzeniom parlamentarnym, 
którego brakuje i brakować będzie zawsze mini- 
strom, przygnębionym takim nawałem prac i odpo- 
wiedzialności. Jakąż większą siłę można było nadać 
zgromadzeniu, które mając prawo inicyatywy, ma 
władzę doprowadzenia do skutku wszystkiego co 
jest użytecznóm. 

Ażeby więc uwidomić działanie konstytucyi, po- 
wtórzymy: Cesarz rządzi za pośrednictwem mini- 
strów. Ci mają radę stanu za czujnego „współpra- 
cownika. Kontrolę wykonywa dowolnie i w zupeł- 
ności ciało prawodawcze. W końcu obok rządu 
zasiada senat: i kiedy wszystkie inne władze „i Ce- 
sarz zajęci są każdodziennie niezliczonemi przed- 
miotami, on zniża się na to do roli postrzegacza, 
ażeby wystąpić potóm w roli opiekuna wszelkich 
interesów społeczeństwa. Powściągająć rząd gdy 
się uniesie, budząc go gdy zasypia; wywiera on na 
ruch jego wpływ ciągle czynny, wspiera i daje ra- 
dy tronowi, i dostarcza mu nabytkiem swego do- 
świadczenia i skutkami swoich badań, coraz nowych 
środków do rozpowszechnienia dobra; i zarobienia 
sobie na wdzięczność kraju. 


Wiedeń 14 stycznia. Artykuł Korespondencyi 
Austryackiej 0. odpowiedzi rosyjskićj na propozycye 
wiedeńskie (patrz Czas wczorajszy ), powszechne u- 
trwalił mniemanie, że pokój stanie się prawie nie- 
podobnym. Mówią, że lubo część propozycyj prze- 
słanych przez hr. Esterhezego została przyjętą w za- 
sadzie, przyjęcie to przecież ogranicza się tylko do 
obu tych pierwszych punktów, które Rosya w nocie 
>. GI zat prada. Mil BR o fa PA m gon poron Qol nie, aa Raid Oea ati a MA ABE Glinki przyznała przez wzgląd na Niemcy. Ale i 


Nawykły do posłuszeństwa małżonek ukłonił się 
wszystkim i poszedł za nią wraz z córką aby usłyszeć 
małżeńską admonicyę. 

W pierwszej części tego kazania zawiadomiła go 0 
wykrytych uczuciach w córce dla pana Manderle; w dru- 
giej, że postępek tegoż z Prusakami skompromitował 
ich dom bankierski, przyczem zakonkludowała, że z 0- 
bu powodów bezzwłocznie wydalić go z domu. wypada. 
"" Na takie. dictum acerbum stało się zadosyć jćj roz- 
kazowi, czem zmartwiony i obrażony pan Manderle po 
opuszczeniu w dniu następnem domu Laskiewiczów, 
w trzy dni potem opuścił i Kraków na zawsze. 

W miesiąc po tój kapitulacyi Zamku kiedy na SZezę- 
ście sama tylko w pokoju była panna Laśkiewiczowna 
lokaj, zameldował iż jakiś ksiądz Trynitarz chciałby się 
z państwem widzieć bo ma cos ważnego powiedzieć. 

— Nie nie szkodzi choć państwa nie: ma — odrze- 
kła Elżusia — prosić go, pewnie po jałmużnę przyszedł 


od swego zakonu. 
Po chwili wszedł starzec okryty białym zakonnym 
płaszczem, a po powitaniu, gdy go prosiła siedzieć, tak 


przemówił : Pozwól moja panienko, że wprzód uwol- 
nię się od tego ciężaru» óry kryjąc przyniósłem — 
i wydobył z podpłaszcza kulę armatnią , którą złożył 
w kącie z niemałem jéj zadziwieniem i ciekawością co 
to znaczy. 

Domyślał się tego starze 
wiedział: Ciekawas zapewne m 
konnik, który ślubował wykupywa 
w niewoli u pogan, przychodzi tutaj z tą P 
śmierci ? 

— W kilku słowach wyłuszczę rzecz całą: 
Prusacy zajmowali Kraków, dwie z kul witających ich 
wtedy z Zamku nietrafiły wprawdzie nikogo» tylko 0- 
biły się 0 nasz kościół — podniosłem je i schowałem na 


pamiątkę, tego Z larzeni 


c, bO usiadłszy zaraz po- 
oja panienko prz Za- 
é ludzi będących 
osłanniczką 


(AR 
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pod tym względem przyjęcie to nie zaspokoi wymagań 
sprzymierzonych, gdyż o odstąpieniu części Besara- 
bii nie masz ani wzmianki. 

— Hr. O'Donnel adjutant cesarski powrócił z Dre- 
zna. Zdaje się, że wyjazd ten nie miał żadnój wa- 
gi politycznej. 

— Jenerał Manzurow, który tu przybył z Peters- 
burga wyjechał w osobnój misyi do Neapolu. 

— Oester. Ztg pisze, że otrzymała list z Paryża 
z 40, który w obecnćj chwili ijze względu na stosunki 
jéj korespondenta (p. Debrauz) do gabinetu pary- 
skiego, na uwagę zasługuje. Na radzie ministeryal- 
nój w dniu 9 b. m. Cesarz Napoleon, jak pisze p. 
D., miał następuje wyrzec słowa, które mi udzielo- 
ne są przez osobę wiarogodną : 

„Gdyby całe Niemcy — rzekł Cesarz — stanęły 
na tem samem co Austrya stanowisku, i tym prze- 
mawiały językiem, który jedynie możę mieć wpływ 
w Petersburgu, pokój byłby już w tej chwili gotów. 
Tak wszelako jak jest, musimy się bardzićj niż do- 
tąd zbroić dla dalszego prowadzenia wojny, aby zaś 
wojna ta jak najkrócćj trwała, rozpoczniemy kam- 
panią PA wszystkiemi środkami jakie tylko 
mamy pod ręką.“ 

Aby należycie ocenić owe słowa cesarskie— pi- 
sze dalćj p. D.— wiedzieć wypada, że rząd francu- 
ski jest już zawiadomiony o nieprzyjęciu przez Ro- 
syę propozycyj pokojowych powiezionych przez hr. 
Walentego Esterhazego, ale przedłoży przez posła 
swego księcia Gorczakowa inne przedstawienia, 
tak nazwane w dyplomacyi kontrpropozycye. Użyto 
tego sposobu, aby uniknąć ostateczności żądania 
pasportów przez hr. Esterhazego, coby nastąpiło 
gdyby go zawiadomiono o odpowiedzi odmównćj. 
Za staraniem Prus, dwór petersburgski unikać bę- 
dzie wszelkiemi siłami, aby nie zerwać z Austryą. 

Dalćj mówi korespondent paryzki, że odpowiedź 
Francyi na zakomunikowaną jćj wiadomość 0 rezul- 
tacie misyi hr. Esterhazego będzie następująca: 

„Austrya w moc zobowiązań przymierza i najno- 
wszych umów, najlepszym jest sędzią, aby ocenić 
czy przeciwpropozycye Rosyi odpowiadają temu, co 
między państwami sprzymierzonemi zawarowane Z0- 
stało. Jeżeli Austrya uzna te przeciwpropozycye za 
przyjmowalne, wtedy chętnie na nie przystaniemy, 
skoro będą nam przedłożone w formie, w którejby 
się mieściły już przedugodne punkta pokoju. Jeżeli 
Austrya nie uzna tych propoczycyj za przyjmowalne, 
wtedy szkodaby Czasu było zajmować się niemi 
choćby na chwilę, a tem bardzićj wchodzić w for- 
malne nad niemi układy. * 

Ze strony państw zachodnich nieśpodziewano się 
innej odpowiedzi z Petersburga prócz tak lub nie, 
i nie masz tam nadziei, aby wojna ta już teraz u- 
stała. Takie są rozumowania p. Dćbrauz. 

— Ost-Deutsche-Port zniedzieli zamieszcza dwa 
następujące artykuły nad osnową propozycyj poko- 
jowych: 

I. „Od wstąpienia na tron Piotra I aż do śmierci 
Cesarza Mikołaja Rosya wiele toczyła wojen. Pro- 
szę ctworzyć roczniki owych półtorasta lat i poka- 
zać choć jeden wypadek, gdzieby Rosya zawarła 
pokój, któryby nie był okupiony przez pokonanego 
nieprzyjaciela stratą rozległych ziem, prowincyj i 
królestw! Od pokoju nystadzkiego (wrzesień 1721), 
który strącił Szwecyę ze szczytu, na którym steła, 
aż do pokoju adryanopolskiego (wrzesień 1829), 
który podkopał resztę władzy Sułtana, Rosya w żą- 
dzy swojćj zaborczój nieuznawała innego okupu 
zwycięztw swoich prócz zdobyczy, a przez. system 
ten pochłonęła tyle ludów i państw, że ich ani stra- 
wić, ani wszystkich razem bronić nie może. 

„Otóż odwróciła się karta; Rosya jest stroną 
przegrywającą a zwycięztwo spoczywa w rękach jéj 
przeciwników. Nic nie było naluralniejszego, pro- 
stszego, słuszniejszego, jak gdyby zwycięzcy trzy- 
mali się znów téj samćj zasady i za zwrot zagar- 


panu- margraciemu Kowalskiemu, drugą przyniósłem 
— Trudno czcigodny Ojcze, bo niewiem. gdzie się 
Temu mimowolnemu wyznaniu serca umiałby już 
— Nie do niego na 

o który się odbiła. 


chowania złożyć, jeżeli nie tym, którzy głównymi byli 
aktorami w tćj sprawie. I dla tego jednę kulę oddałem 
dla pana Manderiego. 

Dowiedziawszy się zaś, że on opuścił Kraków, chcę 
prosić czyliby mu nie można jćj przesłać. 
pan Manderle: obraca; Z temwszystkiem , proszę cię nie 
pozbawiaj mnie tój drogiéj a jedynćj po nim pamiątki! 
młody. dowcip. Elzbiety inne nadać znaczenie, ale wstrzy- 
mała ją od tego myśl wyznania wszystkiego jak na 
spowiedzi. 

I szczęśliwa była ta myśl, bo po wyspowiadaniu się 
zupełnem, rady kapłana zwróciły uczucia jéj ku Bogu, 
ku posłuszeństwie dla rodziców, i utłumiły pierwszą 
miłość w tem sercu, które później ukazało się być je- 
dnem z tych co silniej od innych pieści i dręczy każde 
uczucie — Lecz serce to było także jednem z tych, 
które przeciwności i nieszczęścia uszlachetnieją i mę- 
żniejszemi czynią — I takież okazało się i w tój chwili, 
bo usta jéj głosem przerywanym łkaniem te słowa wy- 
rzekły : 

leży ta pamiątka, ani ja jéj przywła- 
szczyć sobie nie chcę; taka pamiątka niemoże być wła- 
snością prywatną; przekażmy ją tedy w spuściźnie na- 
stępcom, wmurowawszy ją w facyatę waszego ie 

—Dobra myśl, moje dziecię, ale w tym Aal 
jak sądzę, nie na dobie. Możeby to raziło czyje oczy, | 
r oiągnelo gniew na nas biednych i cichych zakon- 
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niętych zastawów domagali się odstąpienia jakićj 
prowincyi, za wydatki wojenne jakiego traktatu han- 
dlowego, któryby najlepsze siły Rosyi na długie la- 
ta wycieńczył. Państwo którego najważniejsza poło- 
wa jest tylko skupieniem posiadłożci siłą zabranych, 
którego najważniejsze zdobycze zaledwie półwieko- 
wy pył pokrył, podobne państwu odbić napowrót 
część łupów jego, byłoby raczćj odpokutowaniem 
historycznem aniżeli obrazą. 

„Ale rzućmy okiem na warunki pokoju, których 
osnowa leży teraz przed sądem ogółu. Gdzież owe 
zdobycze, którychby żądały zjednoczone mocarstwa? 
gdzie traktaty handlowe, gdzie wynagrodzenie ko- 
sztów wojennych, którychby się one domagały ? 


„Nie chcemy pytać, czy tak nazwana święta Ro- 
sya zdoła w całćj swojćj history wykazać dowód 
tak umiarkowanych, tak od samolubstwa wolnych 
wymagań zwycięzcy ? Dzieje tego państwa nazbyt 
są nowe jeszcze, aby się mogły porównywać z pań- 
stwami poważnemi starością. Ale pytamy niemieckich 
mową, a rosyjskich duchem adwokatów tego pań- 
stwa, jakićby stawiono w Petersburgu warunki, gdy- 
by Bóg wojny laurem zwycięztwa uwieńczył był 
czoło księcia Menszykowa i Gorczakowa, gdyby 
Księstwa Naddunajskie znajdowały się w rękach Ro- 
syan, gdyby admirałowie Nachimów i Kornifów zam- 
knęli morze Śródziemne i Ocean dla flot sprzymie= 
rzonych, gdyby mury Malty w gruzach legły tak 
jak mury Sebastopola, gdyby wyspy jońskie wydo- 
byte były z pod protektoratu angielskiego tak j k 
Serbia i Czarnogórze z pod rosyjskiego, gdyby ar- 
mia rosyjska obsadziła brzegi Algieryi tak jak sprzy- 
mierzeni brzegi Krymu, gdyby ujścia Sekwany i Ro- 
danu były zamknięte tak jak ujścia Bohu i Dniepru, 
gdyby Sympatye Europy, traktaty Austryi i Szwecyi 
postawiły je po stronie Rosyi! Nie byłoby dość u- 
ciążliwego wynagrodzenia, któregoby Rosya nie żą- 
dała, nie byłoby posiadłości dość odległych, któ- 
rychby nie wcieliła, nie byłoby zuchwalstwa zbyt 
wielkiego, któregoby się niedopuściła! I w jskimże 
tonie przemawiałaby do dobrych i kochanych Nie- 
miec, gdyby Związek był dopiero uznał, że dwa 
z pośród wymagań rosyjskich są również wymaga- 
niami niemieckiemi, a uzyskanie dwóch innych przy- 
najmnićj pożądanemby było! 

„Naprzeciw owemu utworowi fantazyi, który na 
szczęście nie stał się rzeczywistością, postawiwszy 
dzisiejsze położenie rzeczy, panowanie nad sobą, 
objektywność, uznanie tego co historycznie istnieje, 
a co stanowi podstawę warunków stawionych przez 
mocarstwa sprzymierzone, to trzeba będzie powie- 
dzieć sobie, że czasy obecne, jakkolwiek wielkie są 
grzechy i słabości, które go się czepiają, przecież 
stworzyły pewien rodzaj sądu „rozjemczego europej- 
skiego tak bezinteresownego i poważnego, jakiego 
kaś sic i samolubne interesa dawnych czasów nie 
zna 

Niechby jak chcieć rozbierać osnowę warunków 
pokoju, obracać je na wszystkie strony i wykręcać, 
niepodobna wynaleść w nich ani jednego interesu 
prywatnego tych państw, które je dyktowały. To co 
jest żądanem, służyć ma i służyć tylko może na korzyść 
zbiorowości państw europejskich, a państwa wojują- 
ce nie żądają nic dla siebie z osobna innego prócz 
tego, co ma być dla wszystkich innych. Nietykal- 
ność, dalszy byt i bezpieczeństwo państwa tureckie- 
go, wolność żeglugi na Duneju i niepodległość (?) 
sąsiednich téj rzeki. mieszkańców uznane zostały 
przez wszystkich za niewzruszoną podstawę trwsłe- 
go pokoju, pełnego rozwoju sił ekonomicznych Eu- 
ropy, a po za tą koniecznością ani jedno słowo ani 
jeden domysł" w warunkach pokoju nie został do- 
tknięty.* 

„Prawda, że Uumaczenie 4ch rękojmi pokoju wy- 
raźniej jest teraz określone i ma większą prakty- 
czną rozciągłość aniżeli w zeszłym roku. Ale duch 
ten sam pozostał. Cel nie zmienił się; położenie 


i ukryła po za książki swćj biblioteki, bo gdyby matka 
ją, zobaczyła wniweczby poszły wszystkie jéj za- 
miary. 

W domu Laśkiewiczów bywał konsyliarz pruski pan 
Hoym rządca ówczesny Krakowa. Szlachetne Jego ser- 
ce co mu zjednało chlubne wspomnienie w pamiętoikach 
miasta, nie mogło być obajętaem na widok prawdziwój 
piękności jaką natura przyozdobiła Elżbietę — Ona wi- 
dząc to zajęcie się jéj osobą, a instynktowie czując 
wszechwładztwo w takim razie kobiety, korzystała żte- 
go i starała się: wyjednać u konsyliarza Hoyma zaprzy- 
jaźnionego. z ich domem pozwolenie na wmurowanie 
wspomnionej kuli w facyatę kościoła §. Trójcy na Każ- 
mierzu w ówczas należącego do 0O. 'Trynitarzy a dziś 
do Bonifratrów. 

Pamiątkę tę można i dziś oglądać wmurowaną 
w ścianę kościoła — iluż to przechodzi obok nićj, nie- 
wiedząc że to ostatnia kula, kiórą działa konającej sta- 
rój Rzeczypospolitćj wyrzuciły z wałów krakowskiego 
zamku. Długi dramat tylu wieków zakończył się sceną 
humorystyczną przechowaną w opowiadaniu starców 
pamiętających tamte czasy; spisałem ją bez żadnych 
ozdób i dodatków, sądząc, że tego rodzaju wierność nie- 
uchybia powadze dziejów. 


—0% — 
Urywek z korespondencji rzyzskićj, 


„„Nasi artyści cieszą się, że będą mogli cokolwiek 
opóźnić się z pracami swojemi na „Krakowską wysta- 
|wę; na czém zapewne wystawa niestraci, a oni zy- 
skają. Nowotny — ten prawdziwy artysta w całém słowa 


ps „o y ale na wszystko sposób; zostaw to | znaczeniu, wymalował w krótkim bardzo czasie obraz Matki 


Ojcze moim. staraniom 


— a teraz niech cię Bóg wspiera! | Boskićj Bolesnćj (Mater dolorosa) — ale waha się czy go 


l pożegnała go Elżbieta wdzięcznem skinieniem — | posłać na wystawę. — Samo to wahanie się przekony- 


a! Komuż te pamiątki do prze- | starzec odszedł, a ona zaniosła kulę do swego pokojulwa, jak wysoko czuje i pojmuje zadanie sztuki, bo 
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jest tylko inne. „Zapewne, że już w czasie konfe- 
rencyj wiedeńskich, starano się otrzymać wolność 
morza Czarnego i zabezpieczenie krajów naddunaj- 
skich i ujść Dunaju przez środki o ile można wy- 
starczające. Ale stan rzeczy wojenny był nazbyt je- 
szcze wątpliwy; skutki boju były „jeszcze niędość 
znaczne. W zamiarze skrócenia wojny, poprzestano 
na przedstawieniu Rosyi wymagań w formach słab- 
szych. Wróżono naówczas pokój nader wątły; ale 
skromność sprzymierzonych podnieciła zuchwałość 
Rosyi, a książę Gorczakow odwołał się do sądów 
bożych, zostawiając rozstrzygnienie sprawy orężowi. 
„Otóż gdzie te wzniosłe sądy rozstrzygły, tam 
wracają do dawnych warunków; nieżądają więcćj, 
ale żądają tego w zupełności , pragną otrzymać po- 
zh zdrowy i cały albo żadnego.*, 

„Niewiele potrzeba na to rozumu, aby poznać, 
>» 7 a sprzymierzeni pod względem obecnych 
propozycyj mieli samolubne cele, mogliby sobie coś 
epszego wybrać, aniżeli odstąpienie owego wąskie- 
go bezcennego pasu ziemi począwszy od Chocima 
do jezior słonych, które Rosya ma dla Księstw od- 
stąpić. Ale żądanie to jest konieczne dla uzyskania 
trwałego pokoju, konieczne jest, jeżeli niema być 
nadal tak jak dotąd bywało, iż w danćj chwili ar- 
mia rosyjska bez przeszkody przeprawiała się przez 
Prut i zajmowała Maultany. 

„Kiedy Rosya przez pokój bukaresztski oderwała 
Besarabię od Turcyi (1812), świat całkiem innemi 
zajęty był sprawami, aby miał na to uwagę zwrócić, 
jaka będzie granica między Rosyą a Turcyą. Grani- 
ca między Multanami a Besarabią mogła być dwo- 
jako wytknięta: biegiem Prutu który wzdłuż między 
obu krajami płynie, albo też w kierunku pasma gór, 
które w niejakićj od téj rzeki odległości ciągnie się 
w tym samym kierunku aż ku Dunajowi. Rosya 
zręcznie wybrała rzekę a nie góry jako granicę. 
Stawszy się panią gór panuje przez to samo nad 
niżćj połfożonemi brzegami rzeki. 

„Otóż historya wszech czasów dowiodła, że rze- 
ki niestanowią dobrćj granicy między narodami. Zna- 
ne to zdanie: Rzeki łączą, góry dzielą. Ren niemógł 
się utrzymać jako granica między Francyą a Niem- 
cami, ale Pireneje mimo wszystkich wojen Ludwi- 
ka XIV i Napoleona I stanowią trwały rozdział mię- 
dzy Hiszpanią i możnym jćj sąsiadem. Jakże często 
Rosya od pokoju bukaresztskiego przekraczała Prut 
nieobromny, a właśnie łatwość |rzeprawy przez Prut 
i niemożność przeszkodzenia jéj stała się źródłem 
tój wojny. 

„Ponęta ta ustać ma w przyszłości. Dopóki Tur- 
cya nie była wcieloną w powszechny europejski sy 
stem państw przez traktaty, napady takowe Rosyi od 
cząsu do czasu nie miały uznanego znaczenia eu- 
ropejskiego. Teraz kiedy całe państwo tureckie ma 
być objęte rękojmią europejską, przekroczenie Pru- 
tu musiałoby pociągnąć za sobą wojnę powszechną. 
Państwa sprzymierzone chcą wszakże mieć pewność, 
że dumne widzimi się jakiego Cara nie będzie ich 
zaraz przy pierwszćj lepszćj sposobności zmuszać 
do chwytania za oręż. Oba Księstwa muszą być 
twierdzami bronione przed pierwszym zapędem 
przemożnego nieprzyjaciela, a przeto granica mię- 
dzy Multanami i Besarabią ciągnąć się ma nie wzdłuż 
rzeki, ale wzdłuż pasma gór. 


„Czyż żądanie to jest w celach zdobyczy posta- 
wione, czy jest zuchwałe, niedające się przywieść 
do abałka Obfudni Fork: kurzy w Niemczech 
o „Świ rawią Rosyi, ja 

ich była, Taaa jak ea VE zd Š me ze 
ani przekręcić ani cofnąć rozumnego postanowienia 
trzech kontrahentów grudniowych, wiezmiennie 
w ena tey bi z, padlego. > 

jedy Rosya zabrała Besarabi 

nietylko ten honor, ale zdarła moze 
z pozostałego drzewa, Nikt nie domaga się zwrotu 
konaru, ale tylko dwćj kory, żeby nią skaleczenie 
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ców utwór jego jes 
wzniosły samą swoją jego jest przecudny i 


prostotą — on jednakowoż upa- 
truje niedostateczności, i radby dłużćj pracować nad er 
Przeciwnie Nowotnemu, wszelkie mierne talenta czy w li- 
teraturze, czy w malarstwie, czy rzeźbie, zawsze są 
zadowolone z tego co zrobią, i starają się wszelkiemi 
drogami pozyskiwać rozgłos swoim płodom, w tém prze- 
świadczeniu, że jeśli nie przekonają opinii o swojćj war- 
tości, to przynajmnićj ją zgwałcą. 

Czytałem biograficzny rys o Adamie w Czasie; zda- 
rzenie o biblijnćj przepowiedni zupełnie prawdziwe tylko 
w tém niedokładność , że się zdarzyło nie w domu kar- 
dynała C. lecz na wieczorze u posła rosyjskiego. Jak 
wszystko w życiu jeniuszów dotykalnie opatrznościowe 
tak i ten mały szczegół, że wieszez nasz umarł w tymże 
domu zegarmistrza Geigla (osiadłego od lat kilkudzie- 
siąt w. Stambule), w którym jeszcze w epoce utworze- 
nia Sonetów krymskich przemieszkiwał. — Na dniu 20 
grudnia zebraliśmy się w S. Claudio na mszę żałobaą 
na intencyą śp. Adama, odprawioną przez księdza Fran- 
ciszka Wilczyńskiego, co w tych dniach pojechał do Stam- 
bułu jako misyonarz dążący do Jerozolimy. O. Thei- 
ner, zajmuje już od kilku tygodni urzędownie potwier- 
dzone miejsce tajnego archiwisty, opróżnione po zmar- 
łym Marinim; — kardynalstwa pono nieprzyjmuje. Wiel- 
ce uprzejmy dla mnie, może mi ułatwi przystęp do 
nieprzebranych kopalni dokumentów historycznych. 

Jeden z naszych rodaków napisał po francuzku li- 
bretto zywa z Konrada Wallenroda -- są tam prze- 
pyszne rzuty do opery grandiosa. Być może, że Verdi 
dorobi muzykę. Kompozytor ten robi tu ciągle furore, 
jego tylko & Trovatore i Lombardi przedstawiane by- 
wają; sławny tenorzysta Negroni wiele się przyczynia 
do utrzymania tych oper, które z resztą noszą wszy- 
stkie symptomata dekadencyi, sztuki, 
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drzewa osľonić. Besarabia pozostanie przy Rosyi na 
przyszłość; albowiem niemasz mowy o odstąpieniu 
części kraju, ale tylko o regulacyi granicy w celu 
przez samą Rosyą przyznanym. a 

„Niechaj popi usypiają dzieci frazesem 0 uświę- 
conćj ziemi; w świecie wykształconym w nikogo nie 
wleje téj wiary, aby wąski pas ziemi dla tego, że 
od roku 1812 przyczepiony był do „świętćj* Ro- 
syi, miał się juź zamienić w relikwię, której żadna 
dłoń obca dotknąć już nieśmie. 

„Dziś o północy poczyna się nowy rok ruski; być 
może, że wraz z nim wstąpi myśl słusznego ustą- 
pienia i koniecznego przejednania*. 


Rosya. 


Dzienniki petersburgskie z igo stycznia zamie- 
szczają następny reskrypt Cesarzowćj Maryi Ale- 
ksandrowny, do wielkiego podczaszego hr. Michała 
Wielhorskiego Igo: ; 

„Hrabio Michale synu Jerzego! Oceniwszy szla- 
chetną dążność syna waszego, który objawił chęć 
spółdziałania w ulżeniu cierpień walecznych wojo- 
wników Naszych, ranionych w armii krymskićj, po- 
ruczyłam mu spełnienie widoków i zamiarów Moich 
dla osiągnięcia tego celu pożytecznego i świętego. 
Roztropnemi swemi środkami i niezmordowaną czyn- 
nością, żywioną i umacnianą w nim, śród trudów 
nieustannych, wzniosłą miłością bliźniego 1 gorącem 
pragnieniem wypełnienia przyjętych na siebie obo- 
wiązków, hrabia Wielhorski-Matiuszkin usprawiedli- 
wił zupełnie i wybór Mój i Me zaufanie. — Tysiące 
męczenników i tysiące rodzin, opłakujących swych 
drogich bliźnich, błogosławiły i błogosławią nawet 
teraz ludzką i prawdziwie chrześciańską jego wzglę- 
dem nich troskliwość. Przyjemnie Mi było myśleć, 
iż za powrotem jego do St. Petersburga, będę 
miała serdeczne zadowolenie objawienia mu Mej 
szczerćj wdzięczności za gorliwe jego trudy i za 
to, że tak dokładnie odgadywał Me chęci i z takićm 
powodzeniem wprowadził je w wykonanie, za co 
zaszczycony był otrzymaniem ustnego podziękowa- 
nia od Cesarza, podczas odwiedzin przez J. Ces. 
Mość armii krymskićj. Ale podobało się Panu Bogu 
inaczćj rozrządzić. Z serdecznym smutkiem po- 
wzięłam wiadomość o przedwczesnym i niespodzie- 
wanym zgonie syna waszego. Pojmuję, jak wielką 
musi być boleść wasza, i nie potrafię wam wyrazić, 
z jakióm spółczuciem i spółubolewaniem ją podzie- 
lam. Ale w smutku waszym niechaj wam będzie 
pociechą ta słodka myśl, że syn wasz, i w ciągu 
krótkiego życia swego odznaczył się czynnością 
służbową i pożyteczną i z łaski Bożćj stał się go- 
dnym zgonu, jakiego może zapragnąć ala siebie każ- 
dy chrześcianin, Pozbawiona radości wynurzenia sy- 
nowi waszemu uczuć Mej wdzięczności, w imię i 
przez pamięć jego, zwracam je ku wam, tém bar- 
dziéj, że -on w domu rodzicielskim i przykładzie 
rodziny zaczerpnął niewątpliwie te uczucia i zasady 
jakie go odznaczały za życia i nacechowały sam 
zgon jego niezatartóm wspomnieniem. , 

Pozostaję ku wam na zawsze szczerze życzliwą. 

> „Marya“. 

St. Petersburg 26go grudnia 1855 r. 


wyborna gra tój artystki napełniła ją oklaskami. W osta- 
tni piątek przedstawiono dramat p. n. „Marya Joanna* 
(La femme du peuple), napisany przez p. Donnerego 
i Malliana a mający wielki rozgłos i wziętość we Fran- 
cyi za czasów Ludwika-Filipa. Nie zamyślamy tu rozbie- 
rać szczegółowo tego utworu znanego już dawniej i na 
naszćj scenie. Tłém, na ktoróm rozsnuto całą osno- 
wę dramatu, jest obrazek wzięty z rzeczywistego codzien- 
nego życia ludu nietylko franenstiego ale i naszego; 0- 
brazek prosty, którego jednak rysy pełne dramatyczności, 
uczucia i wzniosłości nawet, lecz przed okiem świata ła- 
chmanąmi zakryte, tak umiał autor uwydatnić, iż na ich 
widok poruszy się i zadrga najtwardsze nawet serce. Bie- 
dna kobieta matka pracuje dnie i noce, aby oszczędzić 
i zebrać trochę pieniędzy na wylóczenie swojego dzie- 
cięcia; mąż jćj wyrobnik, słabego charakteru, pociągnięty 
przez grono złych przyjaciół, pędzi dnie i noce na hu- 
lancé i próżniactwie, i wkońcu zabiera żonie pieniądze 
krwawym trudem wielu dni na ocalenie dziecka zebrane, 
aby je w jednój nocy roztrwonić. Matka widząc owe dzie- 
cko umierające z głodu i nędzy, z rozpaczą czyni najwię- 
kszą dla siebie ofiarę, rozłącza się z tą jedyną na świe- 
cie dla nićj drogą istotą i oddaje do domu podrzutków, 
aby je ocalić. Oto ten obrazek z rzeczywistego życia lu- 
du, stanowiący główną treść dramatu. Inne sceny są tyl- 
ko dodane, cząścią dla utworzenia budowy dramatu, czę- 
ścią dla przeciwstawienia tój matce z ludu, matki z innćj 
klasy spółeczeństwa, ktora opiekę nad swem chorem dzie- 
cięciem powierza dobrowolnie obcym rękom i oddaje go 
na mamki. Ta ciemna strona dramatu, postawiona obok 
wodzem wojsk angielsko-tureckich w Azyi Mniejszćj. | jasnćj dla silniejszego jéj odbicia, wykrywa polityczną dą- 
Byłby to bardzo nieszczęśliwy pomysł. Większa część | żność utworu, a obca naszćj społeczności,fnie jest od nićj 
regularnych żołnierzy w azyatycko-tureckićj armii | pojęta. Samćj zaś dążności, zasadzającćj się na równaniu 
należy do południowo-słowiańskiej narodowości, ró- | ludzi przez poniżanie tego co jest wyższe, zamiast przez 
wnie jak Omer pasza będący ich bożkiem. Omer pasza | podwyższanie tego co jest niższe, bynajmnićj pochwalić 
znajduje się teraz w Batum, lecz wkrótce popłynie | nie możemy. Całość jednak dramatu — pełna scen sil- 
do Trebizondy. Jak, tylko ustała straszna burza, która |ne czyniących wrażenie, snująca się naturalnem pasmem 
aż do 24 t.m grzmiała na morzu Czarnem, turecko- | działań i wypadków zręcznie połączonych, nauczająca mo- 
egipskie parowce podniosły kotwice ażeby prze- |ralności nie rozwłekłą o nićj rozprawą i piękno-brzmią- 
wieść resztę pięknćj dywizyi egipskićj Solejmana | cemi sentencysmi, lecz ukazaniem żywych obrazów, czy- 
aszy Z Eupatoryi do Trebizondy. f Omer pasza żą- |nów i zdarzeń -- ma wiele zalet tak pod artystycznym 
dał usilnie aby we wrześniu dywizyę tę mu przy- | jak moralnym względem. 
wieziono. Lecz oparł się temu francuski jenerał A|-| Cały dramat skupiony jest w jednéj roli, w roli Maryi 
lonville , który wówczas zamyślał z Eupatoryi zdo- | Joanny.. Jak rolę tę, w którój działają kolejno wszystkie 
być Perekop i Symferopol, i do tego wielkiego CZy- | najwznioślejsze uczucia matki i żony, oddała pani Asz- 
nu chciał także użyć wojsk egipskich. Dopiero gdy pergerowa, dosyć jest powiedzieć, iż tę piękną postać 
pla n ten nie wszedł w wykonanie, dywizya egipska z takiem zamiłowaniem i staraniem nakreśloną przez au- 
tora, nietylko utrzymała ale podniosła jeszcze grą swoją. 


« 
stała się rozporządzalną.* PNE 
Konstantynopol 1 stycznia. Mówią, iż Omer pa- |Czy radość żony z powrotu męża na prawą drogę, czy 
A rzewny smutek matki nad losem dziecięcia, czy gwałto- 


słał tu swego adjutanta Wepplera beja, a- ny 

żeby przedstawił a które skłoniły wodza tu- | wną jéj Ro czy nakoniec zimną jeszcze strasznićjszą jéj 
reckiego do zaniechania dalszego postępu za rzekę PORPOBS R kij całą prawie skalę uczuć kobiety, oddała 
Czeczenhale i pochodu na Kutais. W piśmiennem artyst*a z ta a r siłą, źe cała piękna połowa 
przedstawieniu Omera paszy, które przywiózł jego publiczności w criat a. Inne osoby tego aer m aw 
adjutant, jest podobno wyjaśnione, iż o upadek Kar- poboczne i podrzędne, i stoją woa zz p es 
su obwiniać trzeba muszyra Wasif paszę i jenerała niewieścią na pierwszym planie jaśniejącą. Nie możemy 
Williamsa. Ci dwaj wodzowie zaniechawszy zupełnie jednak przemilczeć gry p. Królikowskiego, który podrzę- 
osadzenia wąwozów i przejść w górach łatwych bar- |dną już w tój sztuce osobę, doktora Appiani, przedstawił 
dzo do obrony, rzucili się z całóm swojóm wojskiem, | z wielką naturalnością. Z drugićj strony raził nas lokaj, 
19 tysięcy liczącóm, do twierdzy Karsu, i w niej się |co patetycznym tonem chciał podnieść SWĄ rolę. $ 

zamknęli nie bacząc na zaopatrzenie w żywność tćj| O przedstawionym wczoraj dramacie a raczój wodwilu 
warowni. Ośm tysięcy żołnierzy byłoby dostateczne- |p. n. „Mulat,“ wodwilu czysto francuskim treścią, formą 
mi do obrony tój twierdzy; z resztą 14 tysięcy wy-|i szkołą, wspomnimy daleko krócćj. Sztukę tę kilka już 
noszącą, powinni się byli cofnąć w góry i użyć ją|razy w piśmie naszem oceniano przy dawniejszych jćj 
na zawięzek armii odsieczonćj, a następnie wzmo- | przedstawieniach; dlatego dzisiaj powiemy tylko, iż dra- 
cenieni posiłkami działać przeciw Rosyanom oblega- | mat ten niżezy pod względem formy i treści, pod wzglę- 
jącym twierdzę. Wassif pasza i jeneraf Williams mieli | dem artystycznym i moralnym od „Maryi Joanny“, 

pod swemi rozkazami wybór armii anatolskiej ; mi- podo- 


px : ne mała swym tokiem żywym i lekkim, a nawet 
mo tego nie odważyli się bronić Rosyanom przejścia | silne uczynić wrażenie ostatniemi lekkim jm. 
przez Arpaczaj, a teraz obwiniają Omera paszę , iż scenami, pełnemi efektu 


i dramatyczności. W jéj przedstawieniu główną rolę miał 
nie wyparł jenerała Murawiewa z mocnego stano- 


p. Królikowski. Przedstawił on namiętnego Mulata z sil- 
ę j illi był | nem i prawdziwem uczuciem, a bez kontorsyj i wielkich 
„ tymczasem jenerał Williams mógłby sapen 
aan wat zająć to stanowisko, gdyby efektów głosu; w ostatnich scenach z = z i tai 
św był się cofnął po za szańce Karsu. — Przepra- | cem, g/zie w wnętrzu Mulata toczy się wa ka EZ 
nik sie! ną z wybrzeży mingrelijskich | noru z namiętnością dla kobiety i z bapae we miło: cią 
do Batum i Trebizondy rozpoczęło się. Halim pasza synowską, artysta znalazł ton pork = Pf 
przybył do Erzerumu, zkąd wkrótce ma do Caro- |kićj siły i prawdy. Pani de sle (p. Aszperg 
grodu powrócić.* 


zachwycała naturalnością ruchów i mowy; w roli tój je- 

Listy korespondentów angielskich z obozu pod | dnak nie miała artys'ka pola do m swego talentu. 
S a wa si oks do 29 grudnia i nic nie zawie- | P. Janowski nie zupełnie dobrze pojął swoją rolę i dla 
or % to co w urzędowych raportach |tego sparodyował ją nieco, ^ pg stanie 
w zamieszczonych już było podane. Jedynie 


mlodzieńca, typ wielu młodych ludzi z 18go wieku prze- 
korespondent dziennika Daily News donosi pod | kształcił w komiczną trochę karykaturę. Ogólnie życzyli- 
z 28 grudnia 0 utarczce, która zaszła wieczo- 


byśmy sobie żywszego toku gry; lepszego spoju a szybsze- 
rem w Boże Narodzenie między Piemonczykami i 


go biegu rozmów, scen i zdarzeń, bez czego sztuki po- 
Rosyanami ; szczegóły nie są jeszcze PRE ia dobne tracą połowę uroku. 

to pisze, iż Rosyanie szańcują. ciagle wy owy, er. 
ckenzie i strzelają do sprzymierzony” aż gg P 
nocnych. 


nn T A T SE ` 
Kronika miejscowa Poir Han 

a. . . 

AA Tor fr = 1 urii 500-milionowój pożyczki. 


.— D. 8 stycznia umarł były minister duński hrabia 


Knuth 
. sekty Metody- 
— Młoda pewna osoba należąca i X. swego, 


stów oskarżoną była przed naczelnik 


stawiały. Może temi przesadzonemi nadziejami pre” 
gnęli zagłuszyć ostry kilka razy w Europie "bdp 
rzający się głos, iż zaniedbano obronę prowincyj 


kredotowym: Instytut kupił prócz kuponów 100 po złr. — 
kr. — m. k. — Sprzedał 100 po złr. 88 kr. 48. — Da- 
wał za 100 złr. 88 kr. 18, — dal złr. — kr. — 
Kurs i z 14 stycz. Metaliki 737/5 Nowa 
pożyczka 58. — Akcye Banku wiedeń. 887. — Akcye 
kolei żelaznćj północ. 2163/,. — Agio od złota 177/4, od 


srebra 12. — Oblig. uwoln. grunt. 68. — Pożyczka 
ostatnia narodowa 763/,, A 

Kurs wrocławski zd. 14 
austr. 927, 4d. i a polsk. 
polskie dawn. 90 /a ©. mowe 907/ e d. — Listy zastaw. 

znańskie 4-proc. 100'%/jg ż. dto 31. 5/ o żąd. 
po a-proc. 917/, żą 
Kolej Krakow. Górno-Szląska 80*/, ż, 


Przegląd polityczny. 


Wiedeń 14 stycznia. 

© Obecna chwila jest istotnie tą , w którćj Cesarz 
Aleksander II i gabinet petersburgski zdecydować mogą 
jednem słowem pokój lub wojnę. Odpowiedź na pro- 
pozycye austryacko-sprzymierzone jakkolwiek zbliżają- 
ca się do nich znacznie, odrzuconą została przez trzy 
państwa połączone traktatem 2go grudnia, które zażą- 
dały na nowo, żeby Rosya przyjęła dosłownie i w ca- 
łości, propozycye przesłane przez hr. Esterhazego. Je- 
żeli do 18go b. m. gabinet petersburgski nie odpowie 
w tym duchu jednóm słowem, poselstwo austryackie 
opuści Petersburg, a rosyjskie Wiedeń. Jakie dalsze będą 
skutki tego zerwania dyplomatycznych stosunków , tru- 
dno natychmiast odpowiedzieć. Lecz to pewna, że Austrya 
w polityce swojćj konsekwentnie wytrwa do końca. 
Ludzie bezstronni i spokojni są za przyjęciem propozy- 
cyj, to jest za pokojem. 

Natężenie umysłów jest ogólne w świccie dyploma- 
tycznym i łatwe do pojęcia. 

Jest to powtarzam chwila uroczysta i stanowcza ! 

Nowe to zawezwanie wyszło ztąd do Petersburga 
w sobotę wieczorem, telegrafem. 


Pełnomocnik sardyński daje dzis dyplomatyczny obiad. 


iiuj ię bezsilanym ac pi 
em rd zgubił tój ostatnićj armii tu- 
reckićj sobie powierzonćj- Na wszystkie jego działa- 
nia w Mingrelii ztego zapatrywać się musimy stano- 
wiska i zamiast ganić, że nie zdobył Kułaisu i Ty- 
flisu, winniśmy go chwalić, że nie zgubił swego 
szczupłego | korpusu, rzuconego na dalekie wybrze- 


ża bez żywności i wszelkich potrzeh wojennych. 


go stycznia. Banknoty 
891/, d. — Listy zast. 


Względem obwinień Omera paszy, iż nie ocalił 
Karsu podaje Fremden-Blatt następujące listy z War- 
ny i z Konstantynopola: „Warna 31go grudnia. 
Śmieszną nam wydaje się wieść, że Omer pasza od- 
dany będzie pod sąd dowódzców sprzymierzonych 
za swe postępowanie w Azyi. Angielscy zwycięzcy 
z przed wielkiego Strzałczanu żądają, aby odebrać 
dowództwo wodzowi, któremu powiodło się po- 
wstrzymać rosyjską potęgę nad Dunajem, a nieda- 
wno rozbić oddział rosyjski nad Ingurem, ponieważ 
Omer pasza nie mógł odwrócić upadku Karsu. Je- 
szcze Śmiesznićj brzmi wiadomość, że w miejsce 0- 
mera, jenerał Vivian mianowany będzie naczelnym 


Depesze telegraficzne. 

Paryż 43 stycznia. We wtorek odbędzie się 
przegląd wojsk. Ks. Cambridge rozdzielać będzie 
angielskie medale między żołnierzy francuzkich zar- 
mii krymskićj. Odczyty profesora Nisard (w Sor- 
bonne) na nowo były przerwane zaburzeniami w sa- 
li. Policya przywróciła porządek i aresztowała nie- 
które osoby. : 


Najświeższą wiadomość o stanie korespondencyj 
dyplomatycznych między Petersburgiem, Wiedniem, 
Paryżem i Londynem przynosi nam korespondent 
nasz wiedeński w powyżćj umieszczonym liście, to 
jest, iż Jeszcze raz zażądano odpowiedzi z Peters- 
burga i to stanowczćj. Dzienniki zagraniczne dają 
w tym względzie wiadomości lubo nie tak świeżćj 
daty, wszelako powtórzymy je, jakkolwiek sprawa 
w inną już przeszła fazę. Dzienniki te stoją do- 
pióro na tym punkcie, na jakim postawił tę sprawę 
artykuł Korespondencyi Austryackićj wczoraj w Cza- 
sie zamieszczony. 

I tak Gazeta Krzyżowa powiada, że gabinet ro- 
syjski zgadza się w ogóle na propozycye austrya- 
cko-zachodnie, i proponuje załatwienie kwestyi mo- 
rza czarnego na konferencyach, ale odrzuca waru- 
nek odstąpienia części Besarabii. 

„ W depeszach następnych jest zdanie Ze Norda 
i Morming Posta, jako to: 

Bruksella 14 stycznia. Ze Nord donosi: Ro- 
sya przyjmuje zasadę propozycyj austryackich, ale 
przedstawia zarazem nieznaczne zmiany do tako- 
m ; me ra części Besarabii, przy- 

ianę terr j : 
(Kars za Sobaptepol):. bt «a zka OZ, 

Londyn 44 stycznia. Dzisiejszy Morning Post 
Zapewnia, że Rosya odrzuca sprostowanie granie 
swoich, tudzież piąty punkt propozycyj, przyjmuje 
natomiast resztę wraz z projektem neutralizacyi Czar- 
nego morza, zastrzegając pewne zmiany. Rosya pro- 
ponuje odstąpić Kars i zdobyte niedawno w Azyi 
posiadłości. Morning Post mnielna, że Austrya od- 
rzuci te kontr-propozycye rosyjskie i oczekuje do 
i8go b. m. przyjęcia lub odrzucenia bezwzględnie 
ultimatum swego ze strony Rosyi. 

Dzienniki carogrodzkie oraz listy z Konstantynopola 
przez Marsylię mówią, iż rząd turecki zaniechał 
kampanii w Imerycyi i Mingrelii, aby użyć wojsk 
dla zakrycia Erzerumu. Już nawet część wojsk O- 
mera przypłynęła do Trebizondy. Jenerał Murawiew 
fortyfikuje Kars i zamyśla obrać go za podstawę 
swych działań wiosennych; do twierdzy téj nawet 
ściągnął posiłki z Aleksandropola — tak przynej” 
mnićj głoszą wieści z Trebizondy. 2.6 

Constitutionnel. podaje depeszę z Berlina, iż w E 
stycznia odbyło się w Petersburgu uroczyste preal- 
ście księżniczki Aleksandry Oldenbur skićj Z 


Teatr wojenny. 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy, 


Wiedeń. Kursa telegraficzne 2 dnia 16 stycznia. — 
Motaliki 5-proc. 73 '5/,,.— Metaliki 4*/ę-proc. 631g.— 
Metaliki 4-proc. 59, — Metaliki 5-proc. z r. 1858 747/, 
Metaliki 5-proe. z r. 1842 =? — 2 /a-proc. 847/4. — 
1-proc. 191/ z ciągn. — z 1880 r. 250, 802, — Poży- 
czka narodowa 5-proc. 77. — dto 4'/ą-proc. 631/,,— 
dto z r. 1850 4-proc. 59. — Augsburg 118'!/ę, — Lon- 
dyn złr. 11 kr. 3. — Paryż 18155. — Akcye Bankowe 


czy w tych słowach Mehmeda paszy jest fałsz lub 
prawda. Przypominamy jedynie, jak często dziwili- 
śmy się, dla czego Turcya i śprzymierzoni zonier 
dbują obronę Anatolii. Przypominamy nadto, ije- 
szcze na wiosnę żądał Omer pasza; or pos ano 
silny korpus do Azyi, a nawet sam chciał się tam 


r Envi : : tycznia księ- 
A i 4i . W czóm leży grzech j 888. — Akcye kolei żel północ. Ferdyn. —, — |ła protestanckiego do greckiego, a © AA zajewicz. 

udać. Tymczasem na żądanie wodzów aaia or ie RR pype Oe aoia w takt muzyki. | Pożyczka zr. 1851 lit. A, —. — B. —. — Ost -Donau- żniczkę tę zaślubił W. go ma -5 6 i sty 

nych otrzymał od rządu swego rozkaz za Kr nag Obrońca więc postawił świadków którzy zaprzysięgli , że | Dampfschif, —. Dzienniki petersburgskie z 6 sty 

wraz z częścią swój armii z Bułgaryi do U ca więc p zatóm na 


Kurs krakowski z dnia 15 stycznia. Banka. austr. 
żąd 108*/,,pł. 108. — Pruski kurant żąd. 118, płacą 
11214. — Ruble sr. nowe ż. 106, płacą 105. — Cwan- 
cygiery nowe żąd. 119 płacą 118. — Owancyg stare żąd. 
119, płacą 118. — Imperysły żąd. 387'/,, pł, 864/,, — 
Dukaty austr. holend. żąd. 21, płacą. 20 ją: — 20-franki 
żądają 86, pł. 351 — Listy zast. polskie z kuponami 
żąd. 101, płac. 100'/ę. — Listy zast. galic, z kuponami 
żądają 90, pł. 89. — Listy Indemu. z kupon. żąd. 69'/ą 
płacą 69. 

Kurs lwowski z d. 1igo stycznia. Dukat ho- 
lenderski złr. 5 kr, 4. — Dukat ces. złr. 5 kr. 7. — 
Półimperiał ros. złr. 8 kr. 48. — Rubel ros. złr. 1 kr. 42 
Talar pruski złr. 1 kr. 87. — Polski kurant i pięci i 
wka złr, 1 kr. 12. — Kurs list. zast, galic. stan. Instytucie 


osóba ta nie trzymała się api: a <a Ja 
wielką radość młodzieży obojga 76 jetniki, któr 

— Powiadają, że br. Molé zostawił enki s r 
mają być niezadługo wydane. W ty™ 7° anda złożonych 
wnież czas wydania pamiętników Talle ieni 
warchiwach rządowych, a mających być 
tego testamentu dyplomaty ogłoszone wb jeczętowana po 
śmierci. Krąży wszakże pogłoska, że Fe innego, jak 
Talleyrandzie paczka niezawiera W PZ cia mistyfikacya 
ryzę czystego papieru, i że jest to Sis 
wielkiego dyplomaty. Zi 

T © a tr. Zamierzamy dzisiaj zdać $ 0: 
ostatnich przedstawień na scenie polskićj, P ni Aszper- 
wczorajszego, podczas których wystapi n i teatralnój, a 
gerowój zwabiło liczną publiczność > 


wiedzą. akazuje wybo 
ist otwarty króla duńskiego © IDY 
posjośfodsie do rady państwa (Izba wyższa zbioro- 


Dopiero w jesieni, gdy Rosyanie całą Armenię Za- 
garnęeli, przednie tar sę stanęły przed isuna 
a Kars już upadał, rozkazano Omerowi paszy Uca 
się z 30-tysięcznym korpusem na azyatyckie e 
brzrża. Na pierwszą wiadomość o téj wyprawie - 
mera do Azyi, pisaliśmy, iż wódz turecki z ta 
szczupłym korpusem iw tak późnćj porze roku ne 
wielkiego zdziałać nie jest w stanie, ani na korzy! 

daleko w głębi kraju leżącego Karsu, ani przeciw 
prowincyom rosyjsko-zakaukazkim, zasłonionym przez 
100-tysięczną armią i przez szareg gór i warowni. 
Wszyscy znający położenie rzeczy na tym teatrze 
wojennym, przyjmowali z uśmiechem doniesienia 
dzienników, które wodza tureckiego przenosiły lo- 
tem ptaka przez góry te i twierdze i przed Tyflisem 


uchwalono a San-Fernando nie jest wyłączny. 


poczęto ai: W Izbie zajmowano się 10go ko- 
lejami . 


— a 


UBIBAMONNE MAŁLUR 
zmarłćj d, 6 stycznia 1856 r. 


Dziewiątego bież, mies. odbył się pogrzeb w Krakowie. 
Żałobnemu obrzędowi towarzyszył tłum ludu, wszelakie- 
go stanu. Smutek był ogólny, żałość wielka, bo wieko 
téj trumny, niesionćj ulicami naszego miasta, strojne zie- 
lonym wianeczkiem zapadło na życie -1 9stoletnićj ASIoWiey, 
pełne wdzięku i powabu, pieszczone miłością matki i 
rodziny, któremu życiu uśmiechało się szczęściem i zaczęły 
rozwijać się nadzieje długićj i dobrój przyszłości, a 

Helena Haller opłakana przez tych, €o ją znali i ko- 
chali, obżałowana przez wszystkich; była wzorem pobo- 
żności, dobroci i słodkićj uległości. Obok wykształcenia 
jakie odebrał jéj umysł i serce, zdobiły ją te przymioty, 
które młodą niewiastę uzacniają i podnoszą; dodam to o 
zgasłój, iż należała do tego spółeczeństwa pobożnych i 
pracowitych służebnie Chrystusa , co stanowią osobny dzić 
kościół niewiast, poświęcony ich modlitwą i dobremi ich 
uczynki, na które patrzy nasze miasto, któremi raduje 
się i chlubi. » 

Z grona tych pracowitych chrześcianek ubyła nam je- 
dna. Nie spełniwszy zawodu swojego, opuściła zB; 
gdzie przykładem cnoty świecić miała, gdzie wiele łez 
otrzeć mogła, rozsiać wiele pociechy, a nazbierać sobie 
błogosławieństwa bliźnich, zasługi u Boga. 

Zawcześnie, zawcześnie przerwane zostało pasmo two- 
jego życia Heleno! 

Z wiosennym wieńcem na czole ległaś w swojćj tru- 
mnie, na krótkićj twój drodze nie zeszły jeszcze ciernie, 
droga twoja od urodzenia do grobu kwiatem była usła- 
na, a pierwszy twój krzyż, stanie na twojćj mogile. 

Świat świecił się tobie a tyś zgasła! i zgasłaś jak 
gwiazda, a myśl o tobie, niedawno jeszcze między nami 
bawiącćj, niby dobra gwiazda przyświeca ńam i łudzi 
nas jakąś pociechą. 

Zgasnęłaś w Bogu; 'a nasze serca i modlitwy towarzyszą 
ci na drodze do więcznćj: szczęśliwości. 

(106) A. G. 
a aa 
Przyjechali od dnia 14 do 15 stycznia. 

HOTEL POLLERA. Cielecki Zdzisław wł. dóbr, 
Miroszewski August wł. dóbr z Polski, Jaworski Józef 
wł. dóbr z Trzebini. Jaworski Walenty z familią z Oświę- 
cima. Ehrler Weńzel Karol adwokat z Żywca. Bochenek 
Raimund wł. dóbr z Polski. 

HOTEL DREZDEŃSKI. Klementyna Kulesza żona 
obywatela z córką z Polski. 

ET TP WARE WEZWANI 
KOLEJ ZELAZNA 


Pociąg osobowy z Krakowa do Mysłowic 
o godz. 2gićj min. 30 z rana. 


Odchodzi Pociąg pocztowy z Krakowa do Mysłowic 
o godz. 10téj przed południem. 

Pociąg pocztowy z Mysłowic do Krakowa 

Przychodzi o godz. $cićj min. 55 po południu. l 


Pociąg osobowy z Mysłowic do Krakowa 
o godz. 12tćj min. 51 w nocy, 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
Kraków d. 15 stycznia. Dowóz pszenicy na granicy 
Król. Polskiego wciąż bardzo mały. Ceny u handlarzy 


przybyłych tam ze zbożem nieco słabsze, producenci zaś | 


trzymali się przy dawnych żądaniach swoich wytrwale. 
Ruch handlowy tameczny mały i nieodpowiedni tutejszym 


stosunkom. Na targu Krakowskim w dniu dzisiejszym, | 


pomimo dowozu ograniczonego, sprzedaż była bardzo ską- 
pa, a posiadający pszenicę, wszelkich dokładali starań by 
towar swój zbyć, nawet niżćj cen o 40 do 50 kr. na 
korcu. Mimo tego za gotówkę nie było kupujących. Śre- 
dnia pszenica płacona po 15!/,, 16, 167, złr. 
po 17'/4—18, a za najpiękniejszą dawano jeszcze aż do 
18'/ę złr. Żyto galicyjskie w znacznych przywieziono 
partyach i płacono za średnie ziarno 117/,, 12 do 12/4 
złr., za piękne 18, 18'/g; 183/, złr. trochę dawnego 
polskiego w pięknym gatunku sprzedańo po 14—141/5 
złr. Jęczmień mało poszukiwany i mimo zbyt powolnego 
dowozu koleją bo od 3ch tygodni prawie nic tą drogą 
nie przybyło, zapasy są jeszcze wystarczające. Szczegól- 


nie małe potrzeby bieżące mogłyby się obejść galicyj- 
skim i krakowskim jęczmieniem. Dobry jęczmień galicyj- 
ski płacony był po małćj ilościpo 8*/,, 9/4; 97/5 złr. 
Zmaczniejsze partye po 91/, złr. mogły były być kupo- 
wane; ziarno w ogóle dobrane. 
w canach nastąpi 
będą. 


o W ogóle zdaje się, że 
przesilenie i że te zwolna: zniżać się 


(8) | Kundmachung. (1-8) 
über die Aktiyirung der der Hauptstadt Kra- 
kau alljährlich im Frahjahre und Herbste be- 
willigten zwei Waąaren- und Produkten-, dann 
zwei Hornvieh- und Pferdejahrmarkte. 

1) In der Hauptstadt Krakau werden alljährlich. vom 
Jabre 1856 angefangen zwei Wągren- und Produkten- und 
zwar im Frūbjahr und im Herbste — dann zwei Horn- 
vieh- und Pferde-Jahrmirkte abgehalten werden. 

2) Der Frthjahre-Jarmarkt für, Waaren und Prudukte 
hat am Tage des h. Adalbert d. i. den 28, April, der 
Herbstjahrmarkt für- dieselbe Verkehrs am Tage 
des h. Michael d; i. den 29 September zu beginnen und 
beidemale durch volle 14 Tage zu dauern, während wel. 
cher Zeit es jędem Marktgaste gestattet ist, alle im Han. 
del erlaubten Waaren, und Produkte entweder auf den 
hiezu bestimmten Plätzen in Buden, auf ungedeckten 
Standen und blosser Erde oder in was immer für einen 
Stadtviertel in bereits bestehenden Gewólben, Magazinen 
und Niederlagen, oder auf beide Art zugleich im Grossen 
oder im Kleinen ohne alle Einschränkung zu verkaufen. 


Piękna | 


Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny. 


CZAS z Środy 15 Stycznia 1856 


3) Der Friihjahrs- Jarmarkt für Hornvich und Pferde 
beginnt Montags nach dem vierten Sonntag in der Faste; 
der Herbst-Jahrmarkt für dieselbe Verkehrsgattung am 
1. Oktober jeden Jahres. Die Dauer beider Märkte wurde 
auf ję volle fünf Tage bestimmt. 

4) Zu Marktplatzen sind angewiesen: 

a) der grosse Ring mit der breiten- und Franzis- 
kaner-Gasse für Manufaktur- gmd sonstige Kom- 
merzialwaaren ; 3 

b) der Platz bei der Karmeliterkirche am Piasek 
für Holz- und Tópferwaaren; 

©) der Getreide -Wochenmarktplatz am Kleparz für 
Rohprodukte ; 

d) der Hornvieh - Wochen-Marktplatz niichst dem 
stadttschen Schlachthause, die Feldgasse, und die 
Hatweide „na Podbrzeziu* far das Hornvieh ; 

e) der Pferde- Wóchen-Marktplatz am Kleparz mit 
den einmindenden Gassen für Pferde. 

5) Die Aufstellung von Marktbuden und unbedeckten 
Ständen wird zwar der eigenen Verkehrung eines jeden 
Marktgastes überlassen; jedoch jst der Stadtmagistrat 
bereit allen jenen, welche es vorziehen sollten dessen 
Vermittlung in Anspruch zu nehmen, Marktbuden und 
Stände gegen ein möglichst billiges Entgeld für die Jahr- 
marktsdauer zur Benützung zu überlassen, Zu diesem 
Ende werden diejenigen Gewerbs- dann Handelsleute und 
Marktfieranten, welche die Krakauer Jahrmiirkte besuchen 
wollen, eingeladen, wenigstens 14 Tage vor Beginn des 
Jahrmarkts entweder unmittelbar mittelst ihrer hiesigen 
Commissionire oder im Wege der fùr jeden Jahrmarkt 
aufzustellenden Markt-Commission oder mittelst der hie- 
sigen Handels- und Gewerbekammer die benóthigten Markt- 
buden und Stände zu bestellen. . 


6) Zu Waaremniederlagen für auswärtige Marktgiiste 


werden das städtische Magazinsgebiiude sub Nro 477 


Gde IV., ferner sechs Gówólbe im stadtischen Gebäude 
zum heiligen Geist sub Nro 591—593 Gde V einge- 
räumt und für die Marktdauer, dann die unmittelbar dem 
Markte- vorangehenden und unmittelbar auf denselben 
folgenden acht Tage keine Lagergebühren eingehoben 


werden. 


7) Auswärtige Marktgäste haben weder städtische 
Markt- und Standgelder, noch andere sonstige Marktge- 
bühren zu entrichten, nnd keine wie immer geartete Be- 
sie werden nur verpflichtet 
sein, sich mit den vorschriftsmhssigen Reisedokumenten 


listigungen zu besorgen; 


auszuweisen. 
Einheimische Verkäufer, 


für jeden Markt, 


CMze pr. 
haben. 


werden. 

9) In die 14-tägige Dauer der Waaren- 
duktenmärkte sind Sonn- 
darf also die zum freien 
unter keinem Vorwande verlängert werden. 

10) Das Einläuten der beiden Waaren- und Produkten- 


und Pro- 
und Feiertage eingerechnet, es 


daher sich jeder Markt- 
händler vorläufig um die Anweisung seines Verkaufstand- 
ortes bei der erwähnten Markt -Commission zu melden, 
und bei vorkommenden Anständen an den Magistrat zu 
wenden hat. ś > 

13) Eine besondere aus einem Magistratsbeamten, dem 
Marktaufseher und seinen Gekilfen bestehende Markt- 
Commission mit dem Amtesitze in den Kanzleilokalitaten 


BB | des Markt- Commissariats wird die Marktordnung über- 


wachen, und für deren Ausführnng Sorge tragen. 


Von der k. k. Landesregierung. 
am 8. Jänner 1856. 


Obwieszczenie 
względem odbywania dozwolonych miastu 
ków corocznie na wiosnę i w jesieni 2ch 
jarmarków na towary i produkta tudzież £ch 
na bydło rogate i konie. 

1)/W; głównóm” mieście Krakowie odbywać się będą 
corocznie od roku 1856 zacząwszy, dwa jarmarki na to- 
wary i produkta tudzież dwa na bydło rogate i konie, a 
to na wiosnę i w jesieni. 

2) Jarmark wiosenny na towary i produkta zacznie 
się zawsze w dzień ś. Wojciecha to jest 28 kwietnia, 
jesienńty zaś ną też same przedmioty w dzień ś, Michała 
to jest 29 wcześnia i obydwa trwać będą przez dni 14 
spełna — przez cały ten przeciąg czasu wolno będzie każ. 
demu odwiedzającemu jarmark sprzedawać wszystkie z han- 
dlu nie wyłączone towary i produkta, bądź to w budach, 
bądź na stragach, bądź też proso na gołćj ziemi, albo 
Wreszcie w sklepach, magazynach, składach, w którójkol. 
wiek bądź części miasta znajdujących się, a nawet na 
> JOWA te sposoby, a to tak hurtem jak i cząstkowo bez 
żadnego ograniczenia. 


weiche für den Platz- oder 
Standhandel nicht bereits den Konsens gegen Bezahlung 
der vorschriftsmässigen Standgebühr gelöst haben, werden 
wenn sie eine Marktbude inne haben 
2 fl. CMze, bei einem offennen Stande 1 fl. CMze, und 
wenn sie ihre Waaren auf blosser Erde lagern 3 kr. 
Tag an Markt- und Standgeld zu entrichten 


8) Wechsel, welche auf die Krakauer Jahrmärkte ge- 
zogen werden, sind am vorletzten Markttage fällig, und 
müssen an diesem Tage vor Abgang der Post bezahlt 


Waarenverkaufe bemessene Zeit 


w. Drukarni Czasu. 


3) Wiosenny jarmark ra bydło rogate i konie zacznie 
się w poniedziałek bezpośrednio idący po 4tój niedzieli 
postu; jesienny zaś na te same przedmioty w dniu 1go 
października każdego roku. Trwanić każdego z tych Jar- 
marków oznacza się na pelne dni 5. 

4) Za place jsrmaczne uznają się następne: 

a) Rynek wielki z ulicą Szeroką i Franciszkańską dla 
towarów fabrycznych i innych handlowych. 

b) Plac przed kościołem Karmelitów na Piasku, dla 
towarów drzewnych i gancarskich, 

©) Plac targów zbożowych tygodniowych na Klepa- 
rzu, dla produktów surowych. 

a) Plac targów bydła tygodaiowy blisko rzezalni 
miejskićj, tudzież ulica Polna i pastwisko na Pod- 
brzeziu, dla bydła rogatego. 

e) Plac koński targów tygodniowych na Kleparzu 
wraz z ulicami do niego wchodzącemi, dl: koni. 

5) Wystawienie bud i streg nieprzykrytych pozosta- 
wione jest staraniom każdego zwiedzającego jarmark, je- 
dnakowoż gotów jest także Magistrat wszystkim którzy- 
by woleli użyć w tym względzie jego pośrednictwa, budy 


Die Kenntniss der deutschen und polnischen, oder ei- 
ner andern slavischen Sprache. 

Zugleich haben die Bewerber anzugeben, ob und in 
welchem Grade sie mit einem Beamten des Wojniczer 
k. k. Bezirks-Amtes verwandt oder verschwiigert sind. 

Behufs der Nachweisung fiber die bisherige Dienstlei- 
stung, Über die Fähigkeiten, Verwendung, Moralität und 
politischen Verbalten, ist die nach dem vorgeschriebenen 
Formulare ausgefertigte Qualifications-Tabelle beizubringen. 

K. k. Kreisbehörde Bochnia am 7. Jänner 1856. 


Edict. 

[N. 254.] Nach dem in der Executionssache des Franz 
Strzygowski wider Moses Karfiol pro 500 fl CM. und 
123 fl. CM zu der auf den 29, November 1855 ange- 
ordneten ersten Feilbiethung kein Lizitant erschienen, so 
hat es bei der mit Edikt vom 20. Oktober 1855 Z. 11 
an den 20. Dezember 1855 angeordneten zweiten Feil- 
biethung der Realitatenhślften Nr. 36 und 195 in Gło- 
gów zu verbleiben. 

K. k. Bezirksamt Głogów als Bezirksgericht 


jarmarczne i stragi, za wynagrodzeniem o ile można naj-| am 4ten Dezember 1855. (1617-3) 
mniejszóm oddać na czas jarmarku do użytku. Ww tym 
celu zechcą ci z kupców, przemysłowców i handlarzy jar- | (110) Kundmachung. (1-3) 


macznych, którzy jarmark krakowski odwiedzić pragną, 
przynajmnićj na dni 14 przed zaczęciem jarmarku, zgło- 
sié się o przyrządzenie bud i strag rzeczonych, A to albo 
bezpośrednio przez swoich tutejszych komissionerów, albo 
też za pośrednictwem komisyi jarmacznój na każdy jar- 
mark ustanowić się mającćj, lub izby handlowo - przemy- 
słowćj. 

6) Na składy towarów dla zagranicznych gości jarmar- 
cznych przeznaczony zostaje magazyn miejski pod N. 477 
g. IV. tudzież 6 sklepów w domu miejskim przy á. Du- 
chu pod L. 591—598 g. V. i od użycia takowych tak 
w czasie samegoż jarmarku, jakoteż przez 8 dni bezpo- 
średnio poprzedzających i 8 bezpośrednio następujących 
po jarmarku, żadna należytość składowego pobieraną nie 
będzie. 

7) Zagraniczni goście jarmarczni, nie będą opłacać > 
jarmarcznego lub targowego miejskiego ani żadnych in- 
nych pod jakimkolwiek bądź nazwiskiem ciężarów pono- 
sió, są tylko obowiązani wykazać się stósownym do prze- 
pisów dokumentem podróżnym. 

Tutejszokrajowi sprzedawcy, którzy pieopłaciwszy nale- 
żytości właściwój za wolność sprzedawania na placach i 
stanowiskach, nie posiadają stósownego na to konsensu, 
opłacać będą na każden jarmark 2 złr. dziennie jeżeli 
posiadają budę 1 złr. jeżeli mają tylko niepokryt4 sira- 
gę, a 8 kr. m. k. jeżeli swoje towary na ziemi r.zkładają. 

8) Termin zapłaty dla wexli, na jarmark krakowski 
wystawionych ubiega z dniem przedostatnim jarmarku i 
też muszą być zapłacone przed odejściem poczty. 

9) W czternastodniowy czas trwania jarmarków na to- 
wary i produkta policzone są niedziele i święta, dla te- 
go tak oznaczony czas do wolnćj sprzedaży towarów, nic 
może być pod żadnym pozorem przedłużony. 

10) Ogłoszenie zaczęcia obydwóch jarmarków towaro- 
wych i produktów nastąpi w pierwszym dniu jarmarcznym 
0 godzinie 6tej z rana, w ostatnim zaś dniu jarmarcznym 
o godzinie 6tćj wieczór ogłoszone będzie zakończenie 
tegoż. 

W dniu następującym po ogłoszeniu zakończenia jar- 
marku, winni są sprzedający towary swoje zapakować i 
zabrać, albo też w własnych sklepach pod zamknięciem 
Magistratu i kongregacyi tutejszćj kupieckićj, aż do na- 
stępnego jarmarku lub wyprowadzenia z miasta, pozo- 
stawić. 

11) Przepisy celne, akcyzowe i zdrowia dotyczące nie 
zostają w niczóm przez niniejsze rozporządzenie naruszone. 

12) Nie dozwala się nikomu w czasie jarmarku wy- 
stawiać swoję budę lub stragę, na innóm miejscu, jak 
tylko na tem, który mu jako do tego stósowny komissya 
jarmarczna wskaże, również wzbrania się dowolne z tamo- 
wanie przechodu w ulicach i placach, dla tego winien 
jest każden sprzedający żądać poprzednio od rzecz*nćj 
kowissyi wskazania sobie miejsca do sprzedaży, a w ra- 
zie trudności udać się w tym względzie do Magistratu. 

13) Staranie i dozór nad zachowaniem porządku jar- 
marcznego sprawowany będzie przez osobną do tego ko- 
misyę złożoną z jednego urzędnika Magistratu, z nad- 
zorcy targowego i jego pomocnika i odbywającą swą czyn- 
ność w kancellaryi tutejszego komissoryatu targowego. 

Z ce. k, Rządu krajowego. 

Kraków dnia 8 stycznia 1856 r. 


(93) Kundniachung (2-8) 


[N. 17.] Zur Besetzung der bei dem k. k. Bezirks- 
Amte in Wojnicz erledigten Kanzlistenstelle mit dem Jah- 
resgehalte von 850 f. CMze mit dem Vorriickungsrechte 
in 400 fl. wird der Konkurs in der Dauer von 4 Wochen 
vom Tage der dritten Einschaltung desselben jn die 
Krakauer Landes-Zeitung „Czas* gerechnet, hiemit aus- 

eschrieben. 

z Die ACB um diese Stelle haben ihre nach Mase- 
gabe der $$. 12 und 18, der h. Ministerial-Verordnung 
vom 17. Miirz 1855, (Reichsgesetzblatt, Stuck XV, Nr. 
57, Seite 337) instruirten Gesuche mittelst ihrer vorge- 
£etztein Bebörden; und wenn sie noch ni bt jn Ofteatli hea 
Diensten stehen, mittelst der Krcisbehórde ihreg Wohn- 


bezirkes beim Bezirksamte in Wojnicz zu liberreichen. |z francuzkiego pp. Dumanoir i d'Ennery, 
Hierbei ist insbesondere nachzuweisen: 


Wkrótce na tutejszój scenie przedstawi będzie 
Der Geburtsort, das Alter, der Stand und die Religion. | wielkie dzieło BSzyllera, p. n. Dziewica One 
Die zuriickgelegten Studien. 


anska. 
di”. SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. R in 


Von Seite der Kavallerie-Batterie N. 10 des Erzher- 
zog Ludwig Feldartillerie-Regiments N. 2 wird bekannt 
gegeben, dass am Freitag den 18. d. Mts um 9 Uhr 
Vormittags am Kastellplatze zu Krakau 7 Stick defek- 
tuose k. k. Dienstpferde an den Meistbiethenden ver- 
äussert. werden. 

Podgórze am 15. Jiinner 1856. i (110-1-8) 
Lizitations- Kundmachung. 

Freitag den 18. Janner 1856 werden zu Zator 111 

Stück iiberzaklige k. k. Dienstpferde der 195. Pro Conto 


Dv. des Militär-Fuhrw.-Corps plus offerenti verAussert. 
Vom k. k. 
(102-2-3) 


Respizirungs-Commando des hohen IL. In- 
fanterie Armee-Corps. 


ER S t y. z 
Potrzebny :« Technik 


znający się na budowie, wymiarze itp. do Państwa Wojnic- 

kiego. Adresować ma zgłaszający się na pocztę Wojnicz 

do zarządu ekonomicznego Wojniekiego franco. 
Niemnićj potrzebny jest kamerdyner, mogący 


się wykazać zaświadczeniami zaletnemi. Zgłosić się ma 
tamże franco. (87-2-83) 


LLL 
Ra" Na doiu 18 b. m. zginął pugilares 

koloru bronzowego, mieszczący w sobie złr. 8 
i dwa pierścienie, z których jeden z dużym brylantem 
(męski), drugi emaliowany. Bliższa wiadomość w Admini- 
stracój „Czasu“, gdzie otrzyma łaskawy znalazca 10 złr. 
m. konw. nagrody. 

g KOCZ familijny w najlepszym sta- 
nie z 5cioma walizami i waszami jest z wol- 
néj ręki do sprzedania — można go widzieć 

u siodlarza Sokołowskiego przy ulicy Floryańskićj. Bliż- 
szą wiadomość udzieli W. Lipiński właściciel Hotelu 
Drezdeńskiego. (1083-2-3) 


BT" Jest do wypuszczenia od ś. Jana 1856 roku 


PROPINACYM 


o mil dwie od Krakowa z dwóch karczem i dwóch szyn- 
ków składająca się, — wiadomość bliższą udzieli W, Ja- 
nowski przy ulicy ś, Jana N. 468 na drugiém piętrze 
mieszkający. | (61--8) 


PE EPE =" OTW RETTE WER e Niani Si PY 
WJStyławizy w gazecie Czas w N. 6 

AH ogłoszenie o chęci dzierżawy folwarku 
PRZEGORZAŁY, ostrz ię każd 

iż folwarku tego GOR 1, ) pada lko. 


olwa dzierżawcami my jeszcze jesteśmy kilko- 
letniemi. — Przegorzały d. 10 stycznia 1856 r. 
(90--3) 


Jan i Maryanna Rydlowie. 
W dniu 10tym stycznia we czwartek o godzinie 10 rano 
zagubiono futrzany kołnierz, 
na kolor sobolów przyfarbowany, a to w przejściu z K'e- 
parza ku ulicy Szpitalnój. Ktoby takowy znalazł lub 
wskazał tego u którego się znajduje, niech raczy przy- 
nieść lub oznajmić w domu na Kleparzu przy końskim 


targu pod N. 57 Gm. VIL, a odbierze kilka złotych pol. 
nagrody, (76-1-2) 


C. k. Teatr niemiecki w Krakowie. 

W Środę 16 stycznia r. b. 49 Abonamentowe przed- 
stawienie. Cena miejsc zwyczajna. — Drugi występ pana 
Weiss. 1go tenorzysty opery nadwornej Meklemburskićj 
w operze pod tyt. PROROK, Początek o godz. 6téj. 

We środę d. 17 stycznia Sci Bal Maskowy 
na sali teatralnćj. Wstęp o godz. 9a. 


C. k. Teatr polski w Krakowie. 

We czwartek: d. 17 stycznia na benefis panny Józefy 
HadzyńskićjSprzedaż niewolników czyli 
Chata wuja Tomasza, dramat w 5ciu aktach 


g |Wys- baT- Stan ciep. Wilgotn. i 
5 |5 |" lm pač) podług |powietrza| . Kierunek „Stan Zjawiska Zmiana ciepła 
A|S| P7 |Reaumura| względna | * Tatężenie wiatru aiebsa napowietrzne w ciagu dnia 
© |ooReaum. od | do 
—| |= | — — ma ge ck je ————— 
14| 2|33652| — 4%9| 93 zachodni słąby | pogoda z chmurami | 
10|885 78|— 8 6| 95 pl. zachodni ; pogoda -806 | -409 
15| 6|3388 40| —11 6| 94 pn. wschodni ” 


Czapliński Antoni 


